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WIADOMOŚCI Z DZISIEYSZEY POCZTY. 

Paryż 8 Października. Od niejakiego 
czasu kursują w stolicy jednoę-frankowe sztu- 
ki, zportretem Henryka V. (xcia Bordeaux.) 

Podano Petycyą do króla w bardzo dobi- 
inych wyrazach przeciw zniesieniu w Madry- 
eie pożyczki Guehharda, z wyrażeniem, Że 
przez to niegodne bankructwo Hiszpanii, 10 
tysięcy rodzin francuskich może bydź pogrą- 
żonych w nędzy. 

Dnia 9% Pażdziernika. Monitor donosi z 
teatru woyny: »Jenerał Armildez objął tym- 
czasowe dowództwo woysk w Nawarze, a 
jeperał Caratala gnbernator Tarragony, ma 
dowodzić woyskiem w prowincyach Basków. 
Espełeta fortyfikuje Izabę. Cordowa udał 
się przez Šan Estevan do Leizy. Ńegasti- 
bełza, (dowódzca karlistów,) znayduje się je- 
szcze ciągle w Aranaz.» 

Dziennik handlowy, z powodu tego dwu- 
znacznego doniesienia, takie czyni zapytania: 
»Skądże pochodzi, że jenerał Caratala gu- 
bernator Tarragony, (a zatym w Katalonii), 


Ró dowód iSd w prowincyach Basków, 
gdy naynowszy wyrok królowey powierzył ta- 
kowe jenerałowi Osma? Mówią naydaley, że 
jenerał Espeleta, kapitan jeneralny Arragonii 
fortyfikuje Tzabę Miałyżby i wtey prowincyi 
bydź przedsiebrane środki ostrożności prze- 
ciw szerzeniu się powstania? — Okoliczności 
te otwierają pole do rozmaitych domysłów.» 

Z Bajonny donoszą, pod dniem 5 b. m. 
»Potyczka która zaszła dnia 28 z. m. pod 
Salinos de Oro, trwała od 9. z rana do 4. 
po poludniu. Korpus brygadyera Oraa, i 


„część woysk Lorenza, uderzyły na Żuwalę- 


carreguy, który miał przy sobie 4 batalijo- 
ny piechoty i całą swoją jazdę. — Potyczka 
była bardzo krwawa; i lubo jescze niedoszły 
bliższe jey szczegóły, wiadomo jest że kry- 
styni zostawili na pobojowisku do 200 zabi- 
tych i ranionych. Stratę karlistów podają w 
podwóyney liczbie. 

Dnia 10 Października.  Dzisieyszy Mo- 
nitor donosi z Bajonny pod d. 7 b. m: »Ro- 
dil opuścił armiją i jak słychać udaje się 
do Korunny. Armildez który miał po nim 
nastąpić był jeszcze chory, i zagjępuje go 
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Juanito. Półkownik Sanz przysłany od mi- 
stra woyny, znayduje się od niejakiego cza* 
su przy armii, dła zatrudnienia się jey nową, 
organizacyą, Y 

Pogloska rozchodzi się w Bajonnie, że 
Zumalacarreguy napadł niespodzianie na kor- 
pus jenerała Jaureguy w okolicy Villafranca, 
i znaczną zadał mu klęskę. 

Dziś o godz: w pół do drugiey przybito 
na giełdzie odebraną w drodze nądzwyczay- 
ney, następującą depeszę: »Rząd odebral 
przez sztaffetę wiadomość, Że izba Proku- 
radorów uchwaliła jednomyślnie: Otwarcie 
JAA ge pożyczki 400 milijonów rea- 

Gw.» 

Jeden z dzienników, zawiera list z Rzymu 
pod dniem 23 z. m. donoszący: że poseł 
BD. Carlosa P. Toledo który tam o.» 
czekiwał wiadomości jaki obrot we- 
zmą rzeczy w Neapolu, odebrał de- 
niesienie: że będzie przyjęty, i na- 
tychmiast wyjechał dla sprawowa* 
nia swych obowiązków przy dworze 
Neapolitańskim. Nuncyusz papiezki w 
Madrycie, odebrać miał z Rzymu rozkaz, aby 
epuścił dwór królowey Krystyny.» 

Król jadąc wczoray konno z Fontaine- 
bleau spadł z konia i potłukł sobie kolano. 

Pierwsze domy handlowe paryz- 
kie postanowiły niemieć teraz Ža- 
dnego udziałn, wnowo atworzoney 
pożyczce 400 milijonów realów dla 
Hiszpanii. (Patrz wyżéy uchwałę izby 
prokuradorów, która po tem wszystkiem -co 
zaszło, trudno aby gdzie za granicą kredyt 
znalazla.) 

Dnia 11 Października. Król nieprzybyt 
wczoray do miasta, lubo przypadek jaki miał 
onegdy z konia, uważany jest za nic niezna- 
czący. — O amnestyi nic jeszcze pewnego 
niemasz. Ńłychać, že ministrowie chcą tę 
ważną okoliczność zatrzymać aż do powro- 
tu Pana Rigny, który tu jutro wieczór jest 
„spodziewany. 

Papiery hiszpańskie spadły znowu na dzi- 
sieyszcy giełdzie. Za przyczynę tego poda- 
ją między innemi, niepomyślne dla rzą- 
du królowey wypadki w północney 
Zliszpanai. 


Jenerał Armildez, mający zastępować Mi- 
nę, jest śmiertelnie chory, juź nawet przy. 
jął ostatnie namaszczenie. — Niemasz nadziei 
ażeby zdrowie Miny dozwoliło mu objąć do- 
wodztwo woysk krółowey — 

Dnia 12 Października, — Wczoray o god. 
1 zebrała się rada gabinetowa, Wszyscy mi- 
nistrowie, wyjąwszy P. Rigny, byli na niey 
obecni. Wiele także osób mających wpływ 
na sprawy rządu, przyzwane były do tey ra» 
dy, a mianowicie xże Orleans, xże Decazes 
i P. Montalivet. Posiedzenie trwało bardzo 
długo. — 

Słychać że w Fontainebleau, naradzano 
się znowu bardzo mocno, względem powsze- 
chinego rozbrojenia w Europie.— 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

WaRszawa 16 Października. Onegdy 
w kościele metropolitalnym, odprawiło się 
żałobne nabożeństwo za duszę $. p. x. Ada- 
ma Paszkowicza, administratora dyecezyi Kra- 
kowskiey, który dla rzadkich Cnót swoich 
powszechnie szacowany i kochany, dnia 4 b. 
m, zbyt wcześnie, zakończył w Kielcach dni 
swoje. —.Po odprawionych exekwiach, mszą 
Sta solenną, prży dobraney orkiestrze, cele- 
browai JW. JX. biskup Pawiowski, w obec 
kapituły warszawskiey, krewnych, przyjacioł, 
i licznie zebranóy publiczności. Nie tylko 
zaś szanowna kapituła powodowana uczuciem 
przychylności nie szczędzące kosztów, chlubnie 
wywiązała się swemu konfratrowi, ale nawet 
duchowieństwo zakonne, należnie ceniąc zmar- 
łego piękne i dobroczynne przymioty serca, 
chętnie niosło za jego duszę do Tronu Nie- 
śmiertelnego Pana pobożne pienia; zaś JW. 
Celebrans cznłóm poleceniem modlitwom wier- 
nych tego nieodżałowanego kapłana, obrzęd 
żałobny zakończył. 

LosbyN 4 Października. Nowe minister. 
stwo portugalskie, lubo w składzie swoim 
jest po większey części arystokratycznem, 
gdy jednak Panowie Silva Carvalho i Freire 
zasiadają ciągle w gabinecie, można je uwa- 
Żać za ministerstwo koalicyine, 
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Gazeta Globe zawiera następujący dosyć 
ciekawy rys życia Don Pedra. Monarcha 
ten, będąc jjeszcze cesarzem brazyliyskim, 
znaydował się na operze w Rio Janeire. Pe- 
wna dama zapłakana i w żałobę ubrana u- 
miala się ażtam dostać do niego i rzucić mu 
się do nóg. Opowiada mu, że wypadki nad- 
zwyczayne pogrążyły ją ze stanu zamężne- 
go w naywiększą nędzę. Mąż jey był w 
Portugalii w Oporto; poymali go żołnierze 
Don Miguela, i zabrano mu cały majątek. 
Miała przy sobie syna; lecz ten właśnie po- 
legt był w ostatniey bitwie służąc w woysku 
brazyliyskiem. Zeszłęy nocy otrzymała była 
obiedwie te nowiny, ateraz wlaśnie okropny 
pożar obrócił w perzynę całe jey mieszkanie, 
a nadto dziecię jey naymłodsze spłonęło w 
ogniu. 

Wysłuchawszy to smutne npowiadanie sta- 
ral się D. Pedro pocieszyć proszącą. »Wszy- 
scy na tym padole płaczu musimy znosić nie 
szczęścia i klęski; trzeba, ażebyś się Pani 
uzbroiła w podwóyną odwagę, kiedy nadey- 
dą chwile podobne. Z resztą, pośród chmur 
nayczarnieyszych, słońce lubi czasami zabły- 
snąć.» Obracając się potóm do jednego z Pa- 
nów dworskich: »Day WPan (rzecze do nie- 
»go) ile masz pieniędzy przy sobie.» Dwo- 
rzanin do którego te słowa były wyrzeczone, 
grał był przed operą o nader znaczne pie- 
niądze, nayrzadsze szczęście towarzyszyło mu 
i miał właśnie przy sobie 600,000 reałów w 
biletach bankowych, kiedy cesarz wezwał go, 
aby wypróżnił swoją sakiewkę na ręce zmar- 
twioney damy. Po niejakićem wahaniu się, 
wykonał rozkaz. Don Pedro dowiedziawszy 
się nazajutrz o ogromnym podarunku, który 
uczynił nie wiedząc o tém, mocno się roz- 
gniewał; lecz już nie było na to lekarstwa. 

W czasie swego wylądowania w Opor- 
to na czele woyska, zktórem przybył do Por- 
tugalii, uyrzał cesarz kobietę, która Z po- 
między całego ludu naybardziey się do niego 
cisnęła i naywiększą radość okazywała. W 
kilka dni późniey, ręka nieznajoma przysła- 
ła mu 12,000 dollarów. Było to podzięko- 


wanie damy, którą tak szczodrze był wsparł 
na operze. Mówiono w ówczas wiele, doda- 
je Globe, o tey summie, dwanaście tysięcy 
dollarów, przesłaney Don Pedrowi dobrowol- 
nie przez jakąś damę owdowiałą; wszelako 
bliższe okoliczności mające związek z tym 
podarunkiem, mało komu były dotąd wiadome. 


Donoszą z Lizbony, że jedynym ważnym 
przedmiotem, którym się jeszcze izby portu- 
galskie zająć mają, jest pożyczka 170,000 
funt. szterl. przeznaczona na wsparcie dzier- 
żawców, którzy w skutek woyny domowcy i 
ziych żniw 'ncierpieli, i dzierżawy płacić nie 
mogą. 

Dziennik torysowski Szandarč donosi w 
liście z Lizbony, że podczis śmierci D. Pee 
dra, wybuchły w Queluz_ niespokoyności, 
przyczem kilku ludzi życie utracić miało, 
Slyszano okrzyk: Viva Don Miguel! 


BRUXELLA 2 Października. Przybył tu 
znowu jenerał Halen, który, jak wiadomo, z 
rozkazu rządu opuścić musiał Hiszpanią, 


KONSTANTYNOPOL 10 Września. Cesar- 
sko-rossyiski poseł, Pan Buteniew, o które= 
go przybyciu do stolicy tureckiey jużesśmy 
donieśli, w odwecie za podarunki zawiezio- 
ne do Petersburga przez nadzwyczaynego 
posła tureckiego, Muszir Achmed baszę, przy- 
wiózł od N. Cesarza Mikołaja kosztowny, 
brylantami wysadzany, pałasz dla sułtana, a 
dwie, także suto brylantami wysadzane i por- 
tretem Następcy Tronu Rossyi ozdobione ta- 
bakierki, dla dwóch młodych xiążąt, synów 
suitana. 

Dziejopis państwa i redaktor gazety tu- 
reckiey, Esad Efendi, wyniesiony został do 
godności Istambol Kadissi, czyli sędziego 
Stambułu. 

W Syryi panuje zupełna spokoyność, i 
gdyby Mehmed Ali nie posyłał ciągle posił- 
ków do tćy prowincyi, co zmusza portę de 
przedsiębrania również środków ostrożności, 
nie byłoby żadnych powodów do obawy z te- 
go względu. Zdaje się bydź sprzecznem z 
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dawnieyszsmi doniesieniami, jakoby Mehmed 
Ali nie uczynił powstańcom Żadnych przy- 
zwoleń; owszem przeciwnie tu utrzymują, że 
xiążęciu Druzów w potajemnym traktacie da- 
ne zostały ważne zapewnienia, które, jeżeli 
się potwierdzą biegające tu pogłoski, powin- 
nyby bydź powodem do nowych z Portą nie- 
porozumień. Mecz ponieważ znowu z dru- 
giéy strony słychać, że Porta ma zamiar przy- 
stąpić do kroków pojeduawczych z paszą E- 
giptu, tedy 'wątpić należy o prawdziwości 
tamtych pogłosek, albo też przypuścić niewia- 
domość Porty o treści wspomnionego taje- 
mnego traktatu z xię siem Druzów zawartego. 

Zaprzeszłey nocy mieszkańcy tuteyszey 
stolicy przerażeni nagle zostali ałarmem na 
ogień i kilku wystrzałami działoweini ztwierdz 
kanału; w krótce atoli pokazało się: že 
ogień ten wybuchł po za miastem we wsi Ru. 
mili Kawak, o pół mili ztąd odległey. Przy 
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dosyć silnym wiatrze północnym i braku u- , 


urządzeń do gaszenia pożaru, nie można by- 
ło wstrzymać płomieni, w skutku czego spło- 
nai tam w kilku godzinach cały bazar, z 20 kil- 
ku bud składający się, meczet tey wioski i 
kilka domów. Wielką obawę wzbudził znay- 
dujący się w pobliskości skład prochu, któ- 
ry atoli szczęśliwie przez usiłowania załogi 
tameczney od ognia ochroniony został. ż 

W stanie zdrowia nie widać żadnćy po- 
prawy; biura pnbliczne, a nawet poselstw 
rossyiskiego i austryjackiego, są ciągie zam- 
knięte. 

Turecka gazeta rządowa wychodzi, jak 
wiadomo, w 2ch oddzielnie językach, turec- 
kim i francuskim. Obiedwie gazety zawie- 
rają jedne i też same artykuły, czasem je» 
dnak artykuły są, w miarę potrzeby, wje- 
dnóy z nich dłuższe lub kvótsze, niż w dru- 
giy. Liczba abonentów wynosi dotąd 7000 
przeszło; główni redaktorowie pobierają pen- 
syi roczney po 22,400 fr. 

W stolicy panuje spokoyność. Morowe 
powietrze zmnieysza się. Przewiezienie woy- 
ska do Azzi trwa ciagle, co się wielu dy- 
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plomatom nie podoba, ale czemu przeszko' 
dzić nie można, Codziennie odpływa do Sku- 
tari kilka okrętów z różnego rodzaju zapa- 
sami wojennenii. Niedawno odpłynęły dwie 
fregaty do Dardanellów. Miały zostawać w 
pewnóy odległości od kanału, co zwróciło 
nader uwagę angielskich okrętów na straży 
stojących. Lecz zdaje się, że to niema ža- 
dnego znaczenia, i jest tylko ćwiczeniem. 
Angielski szoner udał się był przed kilką 
dniami na Uzarne morze; ale już powrócił. — 
Z Syryi niemasz prawie żadney wiadomości; 
wszelako jest mniemanie, że tam spokoyność 
nie jest jeszcze przywróconą. Ambassadoro- 
wie wszystkich wielkich mocarstw żyją teraz 
na pozór w stósunkach naybardziey przyja- 
cielskich, jak gdyby niepanowało już między 
nimi Żadne nieporozumienie.  Organizacya 
nowćy milicyi postępuje szybkim krokiem; 
na wszystkich placach stolicy mustruje się to 
„woysko. Za instruktorów służą prawie sa- 
mi obcy woyskowi. Sułtan bywa nader czę. 
sto obecny tym ćwiczeniom, i okazuje swe 
zadowolenie, Kiedy obroty joke” zostają 
wykonywane. 


Doniesienie. 


Człowiek dobróy konduity i umysłowo . 
wykształcony a szczególnie posiadający do- 
brze język niemiecki, može znaleść umie- 
szczenie, jako sekretarz domowy pod ko- 
rzystnemi warunkami.  Bliższą wiadomość 
udzieli kantor Gazety. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
22 Pażdziernika. 

Nowakowski Władysław Oh. — Stokowski Win- 
centy Ob. — Jurkowska Alexandra Ob. — Grodzicka 
Teodozya. — Elkan de Elkansberg małżonka Bankie- 
ra. — Gorecki Michał Ob. — Rudnicki Adam Ob. 

25 Października. 

Steiger Lndwik Ob. — Wiśniewski Ob. — Lenar- 
towski Zygmunt X. Kapucyn. — Wiltschek Ernest u 
rzędnik. — de Arco ffarol hrabia. — Lind Itarol gór- 


nik. — 
īm 


